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NUMER PORAŃMY

od pierwszogc ognisK*. ażamy stwieriizooo dżu 
mę Dotąd zmarło 6 osób, a dwie są choro

P r o g n o z a  i t s o j l  m e t e o r o l o g i c z n e ]  
w W i e d n i u :  Przewazn.e pocnmurnie, od czasu 
de czasu opady, mało zmieniona pogoda, niepewnie, 
późnie,i pogoda.-

„Russh, Słowo" donosi z Dralskr
W d. 19 b. ni. około godziny 7 wieczór w 

różnycn miejsiacn, ale przez jednego i tego sa­
mego osobnika zabici zostali dwaj miejscowi 
przedsiębiorcy, Benjaminowie!: i Ch Biełostocki.

Pi<rwsi.y miał iabiyczKę sztncznvch wod mi­
neralnych i przedstawicielstwo browaru astra­
chańskiego i jako tako ęcbał biedę, będąc ob­
ciążony dużą rodzin.*. Drogi Dył aostawcą szpi­
tali miał jaż dorosłe dzieci i otrzymywał tylke 
syna kalekę.

Za ‘Ojcą ich jest policmajster miejscowy Mi­
eń ał Iwanowicz Liwkin.

Szczegóły zb”odni, ustalone w śledztwie, bu­
dzą grozę cynizmem, z jakim zbrodniarz doko­
na! morderstwa.

Liwkin podjechał dorożką pod dom BielosŁo- 
ckiegc i spotkawszy w kramie jego młodszego 
syna, zapytał:

— Ozy jest w domu Ohaiir Biełostocki?
Kieay mu odpowiedziano, że jest w domn,

rzekł, aby Biełostockiego doń zawołano.
‘Liwkina poproszono, aby wszedł do mieszka­

nia. Idąc tam Liwkin spotkał córuę Białosto­
ckiego powtórzył swoje pytanie:

—  Ozy jest w iomu Biełostocki?
Otrzymawszy potwierdzającą odpowiedź, raz

jeszcze prosił, aby zawołać do niego Białosto­
ckiego. Znowu go poproszono, aby” wszedł do 
mieszkania.

Przywitawszy się, Liwkiu na zaproszenie, aby 
usiadł, powiedział, iż nie przyjechał po to, żeby 
siedzieć i, wyjąwszy szybko Dr&uning. da! do 
Biełostockiego, mierząc wprost, pięć strzałów. 
Jedna kula trafiła w brzuch, druga — w usta, 
reszta w szczękę i czoło.

Skon nastąpił momentalnie.
Liwkin z zimną krwią odwrócił się, wyszedł 

z podwórza i siadł do aorózki, krzyknąwszy: 
„ P ę d z a j prędeoi!*— a potem rzekł do woźni­
cy: „Zabiłem jednego" _ .

Pojechał. N a ulicy spostrzegł BeDjam inowi- 
cza, idącegc do domu. Zawołał nań, wyskoczył 
z doróżki, chwycił Benjaminowi cza lewą ręką za 
ramię, prawą zaś wyjął z kieszeni rewolwer i 
dał do Beniaminowicza dwa strzały.

Starzec na miejscu upadł, a policmajster Siadł 
do doróżki i na odjezdnem krzyknął.

—  Oto teraz próśb więcej n.e będzie on pi­
sali

Jakaś kobieta rzuciła się do Beniaminowicza. 
Żył jeszcze Ręce jego, trzęsąc się, drapały zie 
mię, a z ran tryskała krew.

Morderstw tycn dopuścił się policmajster z 
zemsty za to, że wspomniani wyżej żydzi napi­
sali nań skargę do prokuratora, zarzucając mu 
okropne zazierstwa, jakich się dopuszczał.

Walka Hiszpanów z Marokań­
czykami.

(Teł. }/N. Reformy").

Madryt Według doniesień z Melilli, przyszło 
nad rzeką ELeri. d ' krwawej potyczki między 
wojskiem hiszpańskim  ą MaroKańczyicauii. Czte­
rech żołnierzu hiszpańskich zginęło, wielu zo- 
rtaio rannych. Straty Marokańczyków mają być 
bardzo wielki*. Nad Kers wysłali Hiszpanie 
znaczne posBki.

Katastrofa automobilowa.
(Teł. „W, Reformy*),,

New Castle. Koto Conselt wjechał na drzewo 
omnibus motorowy z powodu zepsucia się ste­
ru. AutomoDil zupełnie zniszczony Z 33 pasa­
żerów 10 zpinęło, a kilku oaniosic rany

Pożary-
(Telegr. „N. Reformy “)

Berno. Główny budynek fabryczny trzypię­
trowy fabryki sukna firmy Lów i Beer spalił 
się. Zniszczały liczne zapasy i maszyny — 
O godz. 11 wieczorem ogień ugaszono. Przy­
czyna wybuchu polaru nie jest zuauą.

Londyn. (B. Reutera). W Aidin, stolicy wiia- 
jetu tego samego nazwiska w Małej Azyi, spa­
liło 8'ę 800 domów. 10  ludzi zginęio.

Katastrofy na morze*.
{Telegr. „N . R eform y“.)

Rjeka. Okięt „Szeget", należący do Towarz 
„Adria*, który wiózł z ćalmatyńgkicL mane­
wrów 560 lndzi z oficerami i końmi do Rjeki, 
n a j e c h a ł  koło Porto Re n a  s k a ł ę .  Na te­
legraficzne wezwanie wysłano 4 okręty na po­
moc. Parowiec „Szeget* sam się oswobodził i 
przybył wczora" rano do Rjeki, nie odniósłszy 
wcale szwanku.

Nowy Jork. — Parowiec „Alice* zatonął na 
wodaoh Nicaraguy. Połowa zalugi utonęła.

z dnia 27 sierpnia.

Praga. Es. Thun udał się dziś do Karlsbadu, 
gdzie weźmie udriał w  odsunięciu pomnika cesa­
rza; w poniedziałek uda się ks. Thun do lacblu i 
we środę będzie przyjęte przez cesarza na audyen- 
eyi. Du Prmgi ma wrócić n&miesinlk 8 września. 
Dnia 12 września ocrekują yr Pradze przybycia 
prezydenta ministrów bar. OautscLa, ktdry zabawi 
tam jeden dzień.

Z LMmn węglersLiego.
Budapeszt. Wczorajsze posiedzenie Sejmu wę­

gierskiego wypełniły imienne głosowania oraz 
dyskusyh nad iiiterpelacyari. Następne posie­
dzenie odbędzie się w poniedziałek; aa porząd­
ku dziennym 20 imiennych głosować, a następ­
nie dalszy ciąg dyskusyi nad przedłożeniami 
wojsko wena.

jrydnloDle 590 roboin9ków.
Rjekd. 5(j0 robotników, zajętych przy rozsze­

rzeniu warsztatów „Danu nus", którzy zastraj- 
kowali, wyaalono wczoraj po południu.

S_ macy" spuhojnlejsza.
Londyn. Premie ubezpieczenit na wypadek 

wojny w Towarzystwie „Lloyd" potaniały o 
kilka procent. Wskazuje to, iż opinia w An­
glii uważa położenie zagraniczne za k o r z y s t ­
n i e j s z e .

Eongres esp Br anty stów.
Anvejf. Przyszłoroczny zjazd esperamystów 

odbędziff się w K r a k o w i e .  Polscy czionko- 
wie kongresu esperantystów przyjęli tę wiado­
mość z entuzjazmem.

Ofiary gór.
Medyolan. W  pobliżu Albssandrii znaleziono 

w rozpadlinie skalnej porucznika Bedini i 4-ch 
żołnierzy ciężko rannych. Oddział ten, podczas 
patrol i w górach spadł w przepaść.

Flotr roŁ/Jstu -jt Trapezandzle
Kc..stantynopol. Dywizya floty ropyjskiejj 

skłtdająca ».ę z dwócł krążowników i czterech 
łodzi torpedowych, zawinęła do Trapezundu.

Wybnota magaiynn.
Nowy Jork. „Sun" donosi z Limon, ie  pod­

czas wybuchu w magazynie garmzonó pym w 
San Jose zginęło 5 żołnierzy i *io osób cywil­
nych. SzKoda jest znaczna.

Rnch stra|kc >y w Ameryor
Paducach. (Kentucky) 90 proc. służby kolei 

centralnej w Illinois postanowiło wr wtorek za- 
oirajkować, gdyby Tcwarzysiwo nie uznaiO 
Zw! ,zkn kolejarzy.

Kolonie dla pracownic.
Dcięk. inieyatywie kilku energicznych Jedno­

stek weszła w Krakowie niedawno w życie id 
stytucya, mająca wielkie znaczenie społeczne. 
Mamy na myśli kolonie dla pracownic, zatrud­
nionych w handlach, sklepach i instytucyach 
przemysłowych. Jak iuż donosiliśmy, komitet 
kolnnij zdołał już w tyu roku wysłać 12 dziew­
cząt, zatrudnionych w zakładach koufekcyi dam­
skiej, w magazynach mód i handlach, następ­
nie 12 pracownic z drukarń, fabryk tutek i fa­
bryki cfgar na wypoczynek do Jeleśni. Idea 
odpoczynku wakacyjnego dla najbardziej upo­
śledzonych pracownic, która w Anglii n. p. u- 
ważaną jest za nieodzowną do normalnej pracy 
w ciągu rokn i u nas w Krakowie trafiła na 
grunt podatny, a nawet wywołuje bardzo po­
cieszające ODjawy. I tak kieay przeć kilku ty­
godniami ogłoszono wyjazd pierwszej partyi pra­
cownic, p. Otorska z Mielca oświadczyła goto­
wość przyjęcia dwóch dziewcząt na sześcioty­
godniowy wypoczynek w swoim d? ocku. Oby 
ten szlachetny przykład wywołał naśladowców!

Nie trzeba wyłuszczac pożytku, jaki przyno­
szą tego rodzaju kolonie. Wystarczy wspomnieć, 
że pracownice przez cały rok zmuszone prze­
bywać w niehygienicznych warsztatach i skle­
pach, a przez to wydane na łup gruźlicy, dzię­
ki kliku tygodniom na świeżem powietrzu, wra 
cają do pracy zdrowsze, bardziej odporne na 
działanie niszczących gruźliczych baktoryi, zdol­
niejsze do pracy, słowem, jakby odrodzone. — 
Świadczą o tem najlepiej listy, przesyłane przea 
Kolonistki paniom komitetowym, listy, pełne 
wdzięczności i serdecznej podzięki. Gdyby tak 
dworki i dwory w Galicyi zechciały na wrka 
cys przyjmować bodaj po dwie pracownice, bo­
daj na dwa tygodnie, jakżeby się Dodniósł stan 
zdrowotny wśród rzesz aziewcząt-robotnic w mia­
stach.

We wrześniu wyjedzie [do kolonii w Jeleśni 
trzecia partya pracownie z krakowskich zakła­
dów przemysłowych i handlowych, jeżeli zbierze 
się odpowiedni fundusz. To też gorąco polecamy 
ofiarności publicznej ter cel naprawdę humani­
tarny i ze względów srołeoznych zasługujący 
na jak najszersze popa.cie. Datki na wrześnio­
wą kolo-iię dl*, pracownic nadsyłać można pod 
adresem p. Maryi Ruszczyńskiej (ul. Garncar­
ska 1. 1) lub do administracji „Nowej Refor­
my", która chętnie pośredniczy w zbieranin
składek

U-itęps+wo dla Słowaków.
(Teł. „N. Reformy“.)

Budapeszty Ministerstwo oświaty z e z w o l i ­
ł o  n a  z a p r o w a d z e n i e  w s e m  n a r y a c h  
n a u c z y c i e l s k i c h  w k o m i t a t a c h  fJo-  
w a c k i c h  n a u k i  j ę z y k a  s ł o w a c k i e g o .
Dotyczące rozporządzenie ma się nieoawem po­
jawić.

Zamordowanie 5 osób.
(lełegr. „N. Reformy1')

Groskarben (Hesya). 27-letni Wilhelm Gnn- 
derlach, który przed rokiem zbiegł był do Anglii, 
powrocił onegd&j do domu swego tościa w Ron­
del. Gmderlach z a s t r z e l i ł  w c z o r a j  r a n o  
t e ś c i a ,  t e ś c i o w ą ,  ż o n ę s w o j a ,  s z w a g r a  
i s z w a g r o w i  Mordercą znaleziono w pobli­
żu Rendel w polu. O d e b r a ł  on s o b i e  ż y ­
c i e  w y s t r z a ł e m  w u s t a .

Podział Flniandyi.
(Telegr. „N. Rejormy").

Petersburg. (PeŁ ag.) Półoficyalna „Rossia" 
pisze w sprawie uchwały co do wcieleniL dwóch 
okręgów gubernii wyborskiej do gubernii pe­
tersburskiej: Okręgi te, posiadające ludność prze- 
Wa.‘n;i „ osyjaką (?), tworzy północne wybrzeże 
zatoki finlandzkiej, a ehociaż mają różno admi- 
niatracye. muszą dbać o wojskow> ochronę Pe­
tersburga od strony morza i lądu, co wychodzi 
*_ złe całcśr zarządzeń, wyaawanyeh w celu 
obrony Nadto ludność rosyjska, apecyainie w 
lecie bardzo Jiczra w tej okolicy, cierpi z powodu 
odrębnego języka w sądownictwie i administra- 
cyi Whś< i io ś ć  finlandzkiego sądownictwa ezyni 
teo kraj po brzeżny stałem miejscem pobytn ro­
syjskich rewolueyonistów, siamtąd le i  rozsze­
rzają oni swe machinacjo hu Hosyi

Cholera i dżuma.
(Telegr. „N. Reformy").

Budapeszt. (Węg. B. kor.). Na przedmieściu 
Nowy Peszt w fabryce wyrobów lnianych W ei­
nera zachorował wczoraj robotnik wśról obja­
wów podejrzanych o cholerę.

Wi deń. Departament sanitarny miusterstwa 
spraw wewnętrznycn donosi, że w Tryeście, 
gdzie od 11 sierpnia nie było wypadku chole­
ry, zaszedł wczoraj, 26 o. m.. świeży wypadek 
cholery, zawleczonej z A.banii.

8alonika. Wśród rezerwistów z Anatolii, któ­
rzy jechali z Kosowa do Saloniki, wydarzyło 
się 15 wypadków oholery.

Uralek. (P e t ag. teł.) W oddalenia 10 wiorst

Kraków, niedaiela 27 a erpni*.
I i . e t  da r i  f l  k e ś c i . l n y :  Serea NMP. 

Jds. K.
K a l e n d a r s y k  a a t r o u s m i o a f t / :  Wachóa 

■toica e gadz. 4 min. 49; zachód o gadz 6 n  35; 
óługaw dnia r«dzin 13 min. 46.
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Z krakowskiego Instytutu muzycznego. Nauk*
W krakowakim Injtytnoio muaycznyn reapoeznie się 
dnia i  września. W  ekład personelu nauczyciel- 
■kiego wchodzi): iilara Ćaop Umlaufowa, Bandrow- 
■ki Stanisław, dr Bylicki Franciszefe, Galdenz J e­
rzy, Kanfmaiiów na Olg*, Giebułtowski Stanisław, 
Kopystyńskl Bolesław, Świerzyńtki Michał i dwie 
aayBtentki. Nauea obejmuje zarówno wykłady pra­
ktyczne, ja* i teoretyczne. Wszelkich wyjaśnień n- 
daiela kanceltrya Injtytutu, ul. św. Anny i. 2.

Z krakowskiej szkoły dramatycznej. Naika  
w :*kole dramatycznej rozpocznie się 10 września. 
Kto zatem chce być przyjętym w poczet zwyczaj­
nych uczniów Bzkoły, ten musi być wpisany przed 
upływem tego terminu. Nauk dla adeptów sceny 
trwa przez 4 kursy pięciomiesięczne i obejmuje 
wyzłady praktyczne i teoretyczne. Wykładać będą: 
Konrad Rakowski, dr Lncyan Kydel, Włudzimierz 
Tetmajer, Kazimierz Gabryelski. Obok powyższych 
zaangażowaną zostanie dla nauki jedna % wybit­
nych artystek sceny polskiej. Wszelkich wyjaśnień 
udziela kantelarya (ni. św. Anny 1. 2).

Sędzia  przed tlądem Roapriwa apelacyjne 
przeciw sędziemu powiatowemu p. Bzibaekiema, 
oskarżonemu jak donosiliśmy swego tza.n, przez 
kanayaacz adwokackiego p. TstZrcznsha o te, że 
p. B trbacki poddał go badania psychiatrycznemu 
przy rozprawie p. Tatarczncha o obrazę sądów 
galicyjskich, oibęazie się dnia 31 b. m. t. j. we 
czwartek o godz- 1 2 1/ ,  w południe w sądzie kraj. 
karnym w aall nr. 9. _

Wścieklizna psów w {Sarajewie. Z Sarajewa 
telegrafują: Wściekły pies pokącał dwie osob/ do­
rosłe i jedno dziecko. Władza wydała z tego po- 
wonn surowe zarządzenia, ooawiająo się ze .. zglę- 
jn na obecne npały, rozszerzenia się wścieklizny.

Z W arszawy. (Kara prasowa. —  K masacya 
gruntów włościańskich, —  Zakazane wzloty).

Redaktora „Mucny, p. W łaaysława Buchnera, 
skazano administracyjnie na 400  rubli kary za za­
mieszczenie wiersze satyrycznego, w którym do­
tknięto Bank włościański.

Rozpoczęta W uiajn b. r. Komasacja gruntów 
włościańskich w KiólcBtwle Polakiem postępuje bar­
dzo powoli. Przy komsiaoyi włościan wyrażają row ■ 
nocześnie chęć aregnlcwrma serwitutów, ale z po­
wodu wygórowanych żądań chłopów, transakcje ta­
kie bardzo rzadko przychodzą do szatan.

Z powodn niebezpieczeństwa, jakiem grożą pn- 
bliczn.ocl w razie nieszczęśliwego wypzdka wzloty 
sad miastem, władze wydały zazaz urządzenia 
wzlotów swiatyeznjcb nad r  .ostem i przedmie­
ściami.

Kary na kafęzy katolickich. Ks. Adolfa Lanr- 
nana wikaryn.za parafii Radoszyce w powiecie ko­
neckim w gnbernii radomskiej, za ochrzczenie dzie­
cka rodziców prawosławnych władze adm'nistra- 
cyjne usunęły od obowiązków kapłańskich na 3 
miesiące.

Za pieczęć polską. Z Puław donoszą: Prezesa 
zarządu Stowarzyszenia spożywczego w Irenie w 
powiecie puławskim,' p. Józefa Dnsa, skazano za 
używanie pieczęci z napisem polskim, bez tekstu 
rosyjsaiego, w drodze administracyjnej na 60 rs. 
kary lub 2 tygodnie aresztu

Nieszczęśliwy wypadek. W Jedlni pod Rado­
miem dwóch uczniów szkoły Handlowej radomskiej 
ścigało na koniach uciekającego zająca. W  szalo­
nym galopie jeden z jadących, Tadoasz Sobecki, 
stracił przytomność i zawisł w strzemionach, Prze­
straszone zwierzę poniosło nieprzytomnego jeźlźca, 
miotając nłm na wszystkie strony. Gdy po długiej 
gonitwie przytrzymano koma, oaazało cię, ze gło­
wa p. Sobeckiego została porozbijana o pnie drzew 
W  stanie groźnym odwieziono go do szpitala św. 
Kazimierza w Ridimin.

Starzec 114-letni. Pisma warszawskie donoszą: 
Przed pewnym czasem p. Jadwiga Białkowska, 
właścicielka majątku Wygoda, w powiecie chełm­
skim, zwróciła się z listem do jednej z gazet ży- 
dowokieb, w którym napisała, że w pobliżu W ygo­
dy, we wsi Tarnów mieszka Jankiel Karp. mający

jn i obecnie (kończonych lat 114, będący w pełni 
wład s fizycznych i umysłowych, ale pozostający w 
wielkiej biedzie. Na list ten odezwało się kilka 
:fiarodawców, którzy poiłali trochę pieniędzy star­
cowi.

Ocscnle donoszą do tegoż pisma, że ów starzec 
przybył pieszo do odiegłej o dwie mile od Tarno­
wa, wsi Cyców, gdzie opowiada znown, że znosi 
wielką biedę, aczkolwiek miał 6 synów, 65 wnu 
ków, oraz mnóstwo prawnuków i pra-prawnuków. 
Starzeo opowiada, że nrodsił się we wsi Właóów. 
OjcLa* jego, karczmarz Srnl żył 105 lat, m„tka 
103. Tylko jedyny brat jego, Ajzyk, nmarł w Ostro- 
wlo, niestety „młodo" bo w 85 rokn życia.

Starzec 114-letni żył z pierwszą żoną 45  lat, 
z drugą 25 lat, od 10 lat jest wdowcem. W  Tar­
nowie miesska już 70 lat.

Ohydna zbrodnia, z  Bonn telegrafują, uśkuua- 
stoletni marynarz, Józef Wiezmann, zadusił wdowę 
po włościaninie, Jalię Saner —  Mordercę areszto 
wano.

Śmierć markizy włoskiej z nędzy. Z Neapolu 
telegra fają; - Markiza S ragena, pochodząca ze zna 
nej neapolitańskiej rodziny szlacheckiej, popełniła 
samobójstwo, zażywszy trncKnę. Jako przyczynę 
samobójstwa podała ona w liście, zostawionym w 
mieszkaniu, nędzę, w jasą popadła, opuszczona 
pizez rodzinę.

Elekłryzacya di. sci. S zw ed zie  Lcia nankowe 
zajmnją s r  żywo ciekawem doświadczeniem, pro- 
wadzonem od lat kilku w jednym z publicznych 
zakłaaów szkolnych w SztoEnoimie. Chodziło tam 
o wystawienie na próbę wpływa elektryczności na 
rozwój ludzkiego ciała. Dotychczas przekonano się, 
iż można forsować wzrost jarzyn za porno'ą prą­
dów elektrycznych, rozsyłanych z potężnej silnicy. 
Tegu doświadczenia dokonano w wiole stronach 
Szwocyi, Holandyl i Anglii z wielkiem powodze­
niem. Wnioskowano stąd, że można tak samo spo­
tęgować siły rozwojowe ciała ludzkiego przez cią­
głe, Inb prawie ciągłe zastosowanie do niego, na­
ładowanej eieEtryczncścią atmosfery.

Odstawiono dwie grapy dzieci po 24  w każdej, 
z uwzględnianiem ścisłego, ile możności podobień­
stwa warunków zdrowia, wzrostu i wagi. Każda 
grupa uczyła się w osobnej sali, ale sale były te­
go samego wymiaru ' miały identyczne warunki 
wentylacji, św ia ła  i t. p. Jedna grupa była bez­
ustannie wystawiona na akcyę elektrycznych prą­
dów —  druga uczyła się w warunkach zwykłych. 
Po klikoletnich doświadczeniach przeprowadzono po­
równanie dzieci i miano się przekonać, że dzieci 
elektryzowane stoją od tamtych daleko wyżej pod 
względem umysłowym i fizycznym, że rosły prędzej, 
nabierały prędzej wagi, są fizycznie daleko lepiej 
rozwinięte, posiadają one bystrzejsze władze umy­
słowe.

Są jednak w Szweoyi sceptycy, którym rezultat 
doświadczeń -nie przemawia do przekonania. Ci żą­
dają. aby podobne pióby w ścisłej oznaczonych wa- 
rnnEach zostały urządzone w kilka zakładach. —  
Co też ma nastąpić.

Zmarli.
Ks. Józef R o s n e r ,  proboszcz w Wojniczu, ho­

norowy kanonik, zmarł tamże 24 b. m., przeżywszy 
lat 79.

CZECHOW.

f t l ie u s tr o ź n o ść .
Piotr Piotrowicz StnsziD, siostrzeniec pułko­

wnika Swonowa, tego, wiecie, któremu zeszłej 
zimy ukradli kalosze — wrócił o drugiej w no­
cy do domu z wesołych chrzcin. Aby nie bu­
dzić swojej szwagierki, rozebrał się w przedpo­
koju i, z zapartym oddechem, pociemku poszedł 
do sypialni, rozebrał się i chciał się położyć.

Stiiszin wiódł żyoie bardzo przykładne, czy­

tywał bardzo moralne i religijne dzieła i we 
wszystkim zachowywał miarę. Ala dzis na cnrzc.- 
nach, ot, poprostu —  z raaości, że Tala Spiry 
donown * tak szczęśliwie powiła dziecko, machnął 
cztery kieliszki wódki i trzy kieliszki wina. 
A z napojami wyskoKowemi rzecz się ma tak, 
jak z wodą: im więcej jej pić, tem człowiek 
bardziej spragniony.

To leż w chwui gdj Stiiszin chciał su po­
łożyć zachciało mu się pić — szalenie!

Pamiętał, że w sąsiednim pokoju jadalnym 
jego szwagierka Lidia trzyma butelkę z wódką.

— Nie zauważy. Golnę sobie kieliszek!— P°* 
myślał.

Po krotsiem wahaniu, tamując stracn, po­
dreptał do szafy Otworzył ją cichutko, znalazł 
odrazu butelkę i kieliszek, nalał go, wypił, bu­
telkę i kiei °zek postawił na miejscu, przeże­
gnał się i zamknął szatę. W tejże chwili coś 
z przerażającą oiłą odrzuciło go od szafy i pchnę 
ło na kufer. \V oczach zapaliło ma się tysiące 
świeczek, po ciele przebiegły dreszcze MiaJ ta­
kie uczucie, jak gdyby zamiast wódki, połknął 
dynamitu. Cały dom, ręce, nogi, głowa wirowa­
ły przed i  ’.m nr zawrotnej sarabanózie, staczaiy 
się w przepaść.

Ze trzy minuty iezał na kufrze, jak kłoda, 
poczem wstał i zapytał się:

— Gdzie ja jestem? ~
Odrazu uczu. s.lny zapach nafty -
— Tam ao licha! Zamiast wódki, napiłem się 

tego paskudztwaI Boże, ratnj!
Na myśl, że się ot. ul, naprzód zgłupiał, a 

potem zdrętwiał >
Że istotnie napił się nafty, świadczył o tem 

i zapach w pokoju i palenie w gardle i świe­
czki w oczach i młoty w głowie i straszne kol­
ki w żołądku. ■

Wobec nachylającego się nad nim oblicza 
śmierci, uczuł gwałtowną potrzebę pożegnauia 
się z rodziną i w te pędy pobiegł do sypialni 
swojej Lidii, która ud dnia, gdy owdowiał, pro 
wadziła mu dom i trzymała gc bardzo estro.

— Lidio! — zawołai głosem płaczliwym — 
droga Lidio obndź się.

—  Ozego chcesz ode mnie, Piotrze Piotrowi­
czu? — spytał zaspany głos kobiecy. — Czy 
już wióciłeś z hrzcin I jakże tam było? Ja 
kie dali imię dziecku? Etu był ojcem chrzestnym?

— Matką była Natalia Andrejowna Wieli- 
kowecka, a ojcem — Paweł iwanowicz Borze- 
niecin... Małej dali na imię Olimpia na cześć 
babki, Ale słuchajże Lidio, Otrułem sięl Wypi­
łem nafty!

—  Co? Nł chrzcinach dawali naftę?
— Nie... nie już mi nie pomoże, więc ci się 

przyznam: chciałem bez twojej wiedzy napić 
się wódki, ale Bóg mme ciężko nkarał — po 
ciemku, zamiast wódki, napiłem się nafty. Co 
ja teraz pocznę!

Lidia, słysząc, że jej szwagier poKryjomu o- 
tworzył szafę, wpadła, we wściekłość... zapaliła 
świecę, wyskoczyła z łóżka i — chuda, koSci- 
sta, piegowata —  biegła boso do szafy

— Kto ci pozwolił? — krzyczała, lustrując 
zawartość półek. — Patrzcie! Dla niego wła­
śnie postawiłam tu wódnę! Nowe zwyczaje!

— Ale, proszę cię. Lidjo, nopokój się. Ja nie 
wypiłem wćdki, tylko naftę — tłómaczył się po­
kornie Striszkin, ocierając pot z czoła.

— A co ci do nafty, Czy ona tu stoi <La 
ciebie? I niby to nafta nic nie kosztuje?

—  A leż L idjo: —  Jat. mozesz w takiej chw ili
mówić o pieniądzach. Tu chodzi o moie życie — 
jęczał Stnszin.

— Słyszane t-o rzeczy! Naprzód się upija, po­
tem wsuwa no:.1 w szafę! Ach! ja nieszczęśli­
wa! — piszczała Lidja. — Ani w dzień, ani 
w nocy cpokoju! Nie, tak dłużej nie wytrzy­
mam. Ucieknę z tego przeklętego domu! A w do­
datku, jak śmiesz, pokazywać mi się w takim 
negliżu!

y  ■ *--------  ■ •
Striszin znał dobrze siostrę iwnje tueDoszczki, 

wieaział, że gdy się lozzłości, nie pomogą proś­
by, ani groźby. Musi swoja cdtrzyczeć; zebrał 
się więc i poszedł do jedynego w mieście dokto­
ra. A le, jak zwykle w razach nagłych i pilnych, 
doktora w domu nie Dyło

Striszin powlókł się do apteki, w nadziei, że 
tu znajdzie ratunek. Musiał długo czekać Wresz­
cie wyszeał czarnowłosy zaspany' prowizor 
w szlafroku i zrobił tak groźną minę, że po 
Striszkinie przeszły ciarki.

— Czego pan chce o tak późnej godzinie? — 
zapytał go aptekarz

— Błagam ratnukn — ja się otrułem. Nie­
chcący napiłem się nafty — jęczał dtrisz.n — 
jeżeli pan mnie nie pomoże, będę musiał u- 
mierać.

—  Niechże się Fan lak nie martwi — pociła 
szał go aptekarz — proszę oapowiadać dokład­
nie i ściśle na moje pytania* więc pan napił 
się nafty?

— Tak, panie! Nafty! Niechże mnie par. ra­
tuje! •

Aptekarz yo<l«,edł spokojnie do stolika, wy­
jął z niego ks.ążkę i zaczął czytać. Po prze­
czytania dwu stron wzruszył ramionami, zrobił 
tajemniczą minę i wyszedł do drugiego pokoju. 
Biła właśnie czwarta. Gdy prowizor ukazał się 
znowu, miar w ręku inną ksiąażę i znowu ,rn‘ . < 
w niej zagłębił.
- — Hm! — odezwał s.ą po długiej cnwni — 
ponieważ się pan źie czuje,. radziłbym zwrócić 
się do doktora.

— Ja już byłem u doktora i me zastałem 
go w domu. *

—  Jaktoi Mój panie! Nin uważasz aptekarzy 
za ludzi? Budzić człowieka o czwartej w nocy, 
kiedy nawot pies ma odpoczynek!

Stiiszin wysłuchał tego słusznego zarzutu po­
kutnie i wyszedł z apteki. Wrócił do dumn.

1 — Więc umrę! —  myślał, a w uszach bozu- 
stanku huczało: bum! bum! bumL Lada chw.ia 
serce miało umilknąć na zawsze. - —

' Na kawałka papierń skreślił słowa:
„Proszę nikogo o moją śmierć nie winić!14 — 

Następnie pomodlił się — jak nigdy jeszcze w 
życiu, położył się do łóżka i nakrył się z głową

Poranek zaświtał. O, dziwo, Striszin żył je­
szcze. Gdy Lidja zajrzała do pacyenta, siedział 
już na łóżko ■* - — -  -

—  Widzisz — rzeki —  kto prowadzi życie 
porządne, uczciwe, temu i nafta nie zaszkodzi 
Masz najlepszy aowód. Byłem bliski - śmierci, 
cierpiaism strasznie. Ale jaż dobrze! Tylkc m' 
w ustach pali!
' —  Nie, moj drogi — odpowiedziała senty­
mentalnie Lidja —  że ci nie zaszkodziła trud­
zi a, to tylko dowód, że nafta była w złym ga- 
tunha. A, szelmy, wzięły, jak za dobrą. Muszę 
zrobić awanturę w sklepiku.

Biegała po pokoju wzburzJDa

L,eoi Sado* ski te Lwowa Liomsfawa JHaliaowska, Sta* 
nisłay a Pkeweyńskt s Lnbl.n ., Kaiimieu 'MianowAi, 
Aleksander Wieihorski z Kijow«, K_.oKja Miihateka, 
Józef Szczęśniak z Kratrwa Tadeusz Moszjńki t  Berli­
na, Włod*im:era Nenhoffowa z dziećmi z Tarnopola, 
Wanda Uackiewicz z SoworadornsŁa, Jerzj Staszewski 
z Płocka, Maryan Stanisławski z Poznania, Wilhelmowa 
Wangowa, dr Kazimierz WemKki z rodziną, Paulina 
Wolfschalówua ze Lwowa, Helena Zajdowska z córki. 
Katarzyna Wiszniewskc z córaą a Warszawy.

Odpowiedzialny redaktor: 
Hodstanty Spoko wekf,

Wydawca:
Midi ał Konopiiiaki*

Wykaz osób przenywających obecnie w Zako­
panem.

Klemensówka (poŁ3yonat naprzeoiw nowagu parku kii 
matycznegj); Janosz Bandrowski Filipina rzeohowiczo- 
wa z córkami, Mieczysław Krzyształowicz z żoną, dr 
Bronisław Błażejowszi ze jawowo, Stanisław Beksiński, 
Stanisiaw Chojac-ki, Julian Dcbizańaki, Jan Filipkiet ioz 
Wanda Kiltynowicz z córki* z Kiakowa, Jlarya Brodzió. 
ska, Witalis Nowiński, Wacław OHzewaki z Warszawy. 
Bronisława i Marya Chrząs»czewski z Samboia. Michat 
Daszewski z Łodz , Karol Deb^ey z i ;{lziną z Sosnowca, 
dr Ludomir Dubiszewsd z Hruoieszowa, X. Ti-masz K(- 
sior z Potoka Złotego, Leor Kucharski dr Juliusz Ku*y- 
łowicz, Marya Kuryłowiczowa, Zofia Ruebenoauerówna,

Rac* prxe|e»dnfckL
Krakfw, 26 sierpnia.

HOTEL BŁl.V£DERE, tu, Barztowa, 27, w pooliin dwor­
ca hGlej. (pokoje od 2 koron. Łazienni, nearauracya i 
kawiarnia na miejsca): prof. Franciszek Oziębły z Tar­
nopola. dr Artur Schreier, Józef Bock z Wiednia, Piotr 
Niespodziewański z żoną, Stanisław Zaryn z siostrą 
z Warszawy, ksi>,di Adam Witkowski z Trościanicza, 
Wiktory? ki gntrowa z córką, Juliusz Dnniwrocki ze 
Lwowa, Harry Liebscho z żoną ze Strassburgp. Adolf 
Feiner t  Tnrdossau (Nlency), Jan Kamiński r Derschan 
(Prusy), Pawe1 Hoiz i Warszaw/ Wacław Hawe1 ł  Bla 
tny (Czechy), Antom Faher ze Lwowa, Wacław Samer 
z Pragi, Kamila Weissmann z siostrą z Czerniow iec.

N0WV HOTEL NaRODOWY, własność ara C.an.siawa 
Adamskiego ulica Po >»lska, 22, (gustownie odrestauro­
wany. Parkiety, światło eleklrycz.it, restauracja, łazienki 
w miejsca Pokoje ze świataem od 2 koron w zwyz i staj­
nia): Józef Ries z żoną, Aioif May z Budapesztu, Tan 
Mindżek j,  Nagybiosose * Węgry), Maksymilian Tdls 
z Kołomyi, Władysław rills * Jzerniowiec, Mary Haley 
z Paryżr, 8. Richardsohn z źonr z Londynu, Wilhelm 
Jardfcokei z UT<ehy (Anglia), Hugo Ridowic z Pragi, 
J. źieiiad  t  Wiednia Tadeusz Wrześniowski z Sanokia, 
Leopold i Janina Wojna z K< z, Mikołaj Gdesz z Olka- 
i z b , Ma/yau Frydryckowicz z  Warszawy, Józtf Piórkic* 
wic ze Lwowa Marcin Śneński z Krosna.

HfTEL SASKI: hr, M Stecka, A. Reczka z Warszawy, 
J. Zdanowski, L. Raszkę, J Rogoziński z Warszawy, 
T. Gostkowski z Lopatko^ic T. Jaworsk’ z Gródka. S. 
Dydyński z Strzyżowa, F, Szumski z Borysławia, M. 
Ti epfer za Lwiwa, H, Weiss z Wiednia.'W. Szaina 
z Drohobycz1 -

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 23 sierpnia. Losy: a)n-_ ~aL Anstryaokiego 

aakladt. i - n  s obi. pro. s da 1880 3-pro. AuStr.
sakł kr, .  obi, pic. s r 1889 J-prc. 280*30. Dreg nL Du­
naju ■ 1870 r. 100 itr, 6-pr,, S!ll8.—. Węg Banka hip. 
pc 100 sit. ś-nro. 247*76. Pożyozka serb. prem. po 100 fi 
1 pro. 126*—, o) beal>rocŁuto\.&. BudavcazLjń ikiu (BaaiMei 

6 I. 3.*25 'żakł. kred. dla L. i p, po 100 sir. ó jP —. 
Clary 4C łi. m. k. 16^*—. Palffy 40 zł1 C i*—. Czerw 
krzy *a Tow, anatr, 10 nr. 86*—, -r Palffy 40 złr. m. 
konw, 173-—. Czerw, Krzyzt. austr. tov i0  złr. 70*70 
Czerw, krzyża węg. Tow. C złr. 4/*25, Losy fund. 
aroyksięcia hndolfa 10 złr. 72*-. S ł_  4C sir. m. 
„60 - . m rę kio oblig. prem. kolei po 4u ‘ fr, 249*86, 
Tnn aHi eblig. prem. kolei pro, 25Tc j. Loir kom m. 
Wiednia s 1874 rokn 510’—.

Wiedeń, 26 aietpnia. Zamkuięo e giełdy. (W al. kor.)
JLkoyt Anstr. Zakł. kred, 612 5(, węg. Lak’ kred. 

848 —, Augloba .kr 328 50, Toionbankn 624 75, Lii* 
dert ikn 546 75, Bankveieiir 546 —, Bodenoredi, 13 12, 
Ga=jO. Bi ikr kipotiosnegu o92 —, Akcy* jraokiegc 
banka kredyt. ’727 Koie państwowyo- 741 -  Ir 
le! połndniuwej 121 —, kolei pofnoonej 60 90, kolei 0*«r-
niowiockiej , Alpiny 832 75, Rima Mn rany: 598 —,
Praskiego Tow żelaznego 87 53, Fabryki uroni 758 —, 
Akcye tureckie tyt, 313 —, Cal. ako. Tow. kop, n. 7wl —, 
Obi. węg. indemniz. — —. Renti majów* 92 06, Austr. 
renta koron. 92 05, Węgier, rentf koron 91 05 66-lein« 
Lifty Tow. kr d. ziemsf. 91 85, 4% L^iy Bańka hip 
93 39, 4 ' / / / ,  Listy Ban ku hip. 99 50, '&*/• Listy Banki 
hip. 110 —, 1% Listy canku srtą. C2 60, 4 /,7, Listy 
Banku kraj. 99 - , 4 «/, Gal. Oli.  propm, 98 56, 4°/. 
Gal. pożyoLd kraj. 1893 92 80, 4% Pozyczk* m. Lwów* 
83 90, 4°,j) pożyczka m, Krakowa 9j 59, Lusv turecki" 
251 25, Marki 117 32, Rublo 2u4 12, Rosyj. pożyczka 
103 75, Skoda 631 —, Powsz. B. deper, 547 —.

Wiedeń, 26 derpnia. Cukier 32 35—62-45: 32-90—33"0C 
snokojny Spirytus 58-50—69'60 idzie w górę. Nafta nie- 
zmien.ona.

Usposobienie. Po silnym przebiegu koniec na slebsz) 
Berlin bez ochoty, jednakże losy tureckie silnie. 7

Berlin, 25 sierpnia. — (Zamknięcie giełdy). Austr. kre-; 
dyty 2t 6 — ; Austr. kolej pańsfw. —* - ;  Disconta 
i8o-8ł; Tow. handlowe 16&'37; TVars^awsko-wieaeusaie 
9)9*25; Jiosy turecKie 173*—; włoskie —*—; Noty 
austr, 8-5-21.; Wiedeń krotki 85t'75; Noty rosyjskie 
2,3*75; Nowy Jork 421-— ; 4'/, polsk. listy uastawne 
! 3*60; Ameiyk. 1 )ty 420-50; 30/0 pruskie konsole 82-90; 
Lombardy 33‘37; Reichsbauk — ; Packetfahrt 131*75)
Warszawa krótkie —•—,

Zskłsuartyntyciiio-kamieniaiBk 
l budowlany

Juzsfs KnleiiD
naprzeciw *ne >t* *z» w Krako­
wie, ponad- wielki «iyb4r goto 
wjuh pomników zp. .akowca,gra­
nitu i minom, l-odajinaje aię 
wysonmniagtłibowoów wmiei u s 
1 na r^wlnenyl, Telef* 1 ,69. 
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SALON SZTUKI
w salach m?2AzJ no fortepianów  fum y:

B. G a b ry e lsk a
Rycej główny 35 (Krzysstotory).
Dzieła najwybllfliejszycn malarzy polskich.
balor otwarty od godziny 9— 7 wieczór.

W niedzielę i święta zamknięty. 
3971 Wstęp bezpłatny. 86 o
Sprzedaż takie na snłaty do 2U miesięcy

Józef Sperling
| K r l i f  Dunajewskiego 7. t

poleca:

Kompletae u/ządzeria sy­
pialń jadalń, gabinetów 

męski oh.
O D O

!! Wk?Ł wybór garniturów j ;
klubowych. 9

a  a a

Stylo jre urządzenia salo­
nów, dekoracye. 

o a a
U rządzenia will, zakładów  
leczniczych, horeli, loka­

lów i t. p. 230 3 o

Projekty fachowych architek­
tów i art. malarzy polskich.

j g g j n — t w m w  o o o o o o o o #

gotowych- i na sztuki po cenach nader przystępnych — poleca

Markus Tigner —  u]’<a Grodzka 28.
Zamówienia na płaszcze, żakiety, garnitury futrzane i futra 
wykonuje szybko i gustownie we własnej pracowni kuśnierskiej. 6285 1 24

Powozy poRsryie
używane i w’ózki kryte, nowe, poleca 
Sfrrna S . M u d ry , Kraków, Franci­
szkańska 4. 6040 4 6

Panienki
uczęszczające do szkół znajdą pomieszczenie 
z całodziennem utrzymaniem. Warunki przy­
stępne, konweruacya francuska bezpłatnie, for­
tepian na miejscu. D olne n łlyny 1. 9, 1 p* 

5924 18 18

Apteka w Brzesku
praktykanta wposzukuje 

I I  roku 6198 4 4

‘U l b l l b A  Lpnstruk-yi żelaznej, kon-
W I N I r H  piętna, 6*/» mtr. wy­
soka, z dw.eina szafladami (wybitemi cynkiem) 
do wysyłania potraw, br.rdzo mało używana za 
pół ceny do nabycia. Wiadomość w hs ndlu 
Wbntzla, Ryuok gł. 19. 6300 2 3

Potrzebne 4000 koron
na pierwszą 1 :Dotekę po banku na ka- 
uiienicę w *irzcałużeniii ulicy Krowo- 
at rskiej w Krakowie. Zgłoszenia pod 
„Pożyczka poste rest. Kraków 6239 2 3

Graniczna 6, i p.
pokoje *vygud. nmeol., eb ktr, .azienka, z u- 
trzymaniem lub bez. Wiadomość 10— 12 3— 5 

6252 2 3

Doui bankowy poszukuje

Buchaltera
Zgłoszenia tylko listowne z podaniein 
dokładn. warunków pod L. W. przyj- 
przyjmuje Administracja ,,Nowej He- 
fonny". 192 30 o

Jo wydzierżawienia on 1 stycznia 1913 toku nowo wystawiony

Hotel w Krakowie.
Ogrzewanie centralne, winda osobowa, oświetlenie elektryczne itd. Zgłoszenia: 
Stanisław Ropski, Dom handlowy i przem, Krabów* Szewska 26. 6308 i 5

Zakopane
ulica. Krupówki 1. 3i.

Kamil Baum
T a r n ó w

ulica Katedralna 1. 2.

Bazar zakopański
najstarsza firmy, chrześcijański, 

pcleca
Rzeźby, Ciupagi, przybnry do Rzycią, pisania 

malowania i pamiątki.
SKlaJ papieru

Diukarnia a la minat, składnica przyborów 
szkolnych Polskiego Towarzystwa pedagogicz­

nego we Lwowie. 239 6 O
Zanim Pan knpisz

A u t o m o  b i l
607Ł 3 O

prosimy oglądnąć najnowsze modele na rok 1912 światowej słany:
rfP r o t o s “

zwycięzca w biegu naokoło świata,

zwycięzca biegu alpejskiego 1910 i GranJ Prii de Boulogne 1911,
„C olib ri*

najtańszy i najekonomiczniejszy w użyciu.
Na składzie ncwe wozj

Landa iler „Proto»“ o sile 12/31 HP. dający się zupełnie "tworzyć,.
Półwyścigowa sportowa karoseerya (torpedo) „Protc , 1 10 2. HP.

Mathis“ 9 22 HP.
,C‘olibri“ { 15 HN.

Do licznych odwiedzin zapraszają jeneralni zastępcy na Galicję i Bukowinę 
S t a n is ła w  G r i i n b c g  1 S k a  

Kraków, BracKa 10, Telefon Nr 284. Przemyśl, Mickiewicza 9, Telefon N( 75,

Magazyn kraw.ecki

.  C z a j i  i  W .  R e c h o w f c z a
Kraków^ ulica Affl^oiajska jL. 24

polem nu m  obecny uieim wybóf moteryołOdi
ang:elskich i krajowych ^432 20 34

JKrój angielski, wykończenie artystyczne. — tleny przystępno.

K u c l i n i a  J a r s k a  „ P r z y r o d a "
u l .  ś u .  Kr z y ż a  7 ( r ó g  f i l ik o ła j s k ie ) ) .  

C zis w n ied zie lę  obiad:
Garus z ziemniaczkami 30 h. Rosół jarski z ma- 
i.aronem 20 h, Garnitur z jarzyn 30 h. OrzyDki 
duszons 40 h. Soczewica z masł»m 20 h Klu­
ski warstawsi.ie 30 h. Kotlecigi jarskie z mi- 
zeryą 30 h. Bnóyń z parmezanem — sos śmie 
tanowy 40 h. Pierożki z kapustą 30 h. Pa- 
luszk z masłuiu 20 li.__Ciasto francuskie z jabł­
kami 40 h. Torcik czekoladowy 40 b. Ryż 
z kwaśną śmietaną 30 h. Kompot 30 b Ostre- 

żyny i borówki — poreya 20 h.
Obiady z 3 dan po 30 hal. 179 28 O

Marya Staniewska, K**aków-Zwierzymec,
Senatorska 19, wykonuje masaż leczni­
czy i kosmetyczny. (Massage de Boaute).

~ - 2bU 1 2

Zdolna n iem ieck a  s te n a g r a fls tk a
umiejąca pisać na maszynie, poszukuje 
miejsca — także na poi dnia Zgłoszenia 

Ambitio 61’4 poste rest. Kraków 256 i  4

Potrzebny chłopiec
w wieku koło 14 lal, umiejący czytać 
i pisać, do drobnych posług. Wiadomość 
w Admiuistr. „N. Reformy'4. . 259 i  o

Elegia Niemka
udziela nauk., także konwersacyi języka nie­
mieckiego puń przyatępnemi warunkami. Zgło­
szenia „K. * . B. 24 “ poste rest. Kraków. 257 1 4

Filip Haas i Synowie
6287 skład komisowy i 0

Braków, ul. Szczepańska 7, 1. p,

Po najwyższych cenach ikupuje
_ _ .  rży wane

ubrania męskie itp. M.Schwarc, Kraków, 
ul. Estery 11. K artka wystarczy. 542414 20

O T 2 M !
dla ubrań wojsaowyct i cywilnych znajdzie zar 
rez tr.rałą posadę. Zgłoszenia należy ntlsyłać 
pod: I. Kasesnik, Fioryańska 20, Zakład uni­
formowy, Kraków 6t69 3 3

, Założony w t. i87:

iCrakow, uf. fiako^IcKa 7, tal. 462.
wykonuje gr bowoel pomniki, tak ir miejion jak 
na prowinoyi oiai poleca wielki Wjbór pomni­
ków goto w-eh i  piaskowca, marmnru i g^-nlti

161 120 300

Seminarzystka
posznknjB mieszkania za udzielanie lekuyi dzie 
cioin. M. B. 9 poste rest. Kraków. 6299 2 2

D f i tT l lk l l f P  t lO  FiaMu”kii Niemki, do rU w 4 .lłllt i |w  411} jednorocznego dziecka.
Mos»ałabv wyjechać do Rjezi. Powrót po
roku zapłacony. V7arnnki: zupełne zuror ie i o
beznauie. Zgłuszenia: „Z- T. Z. 2 0 “ poste
restante Krakdw-Fiaseh- 630: 2 3

Poszukuje się Kilku zdolnych
agentów kat.

za wysoką prowizyę. Wiadomość: K ra­
ków, Miodowa 45. - 6267 2 3

VIIFi M SB M ilńllE ffi ncz«8zcia.’ąccj naU l a  J a l l l t j  A n i  Kursa. 3o rwnaję- 
cia pokoj z utrzymaniem. Wiadomość: Woiska 
V 9, II p„ na prawo. - -  - 6280 2 2

P r z y jm u je  si.t,
r a  mieszkanie panienki uczęszczające 
do seiriuaryum, zapewniając troskliwą 
opiekę. Fortepian w domu. Opłata u- 
miarkowana. Długa 38, JI p  ia  prawo

258 3 5

2onc profesora nic jednego lub dwóch
uczniów synów zamożnych rodziców, uczęszcza­
jących do niższych Ki Szk. średnich. Zapewnia 
si wszechstronną opiekę. (Pomocy w nauce 
udziela wytrawny pedagog doaan filozofii). 
Karmelicka 60, wys. parter I drzwi na prawo. 

6305 2 3

Młodzież szltolna
znajdzie umieszczenie- na przystępnycl 
warunkach. Zapewnia się troskliwą o 
piekę, pomoc w nauce, oraz wikf zaro 
wy i obfity. Konwersacj a franc. i niem 
bezpłatnie. Fortepian na miejscu Kre 
merowske 1 4, I p. Bliższe porozumie 
nie do 30 sierpnia: K. P., Oiszowice 
p. Świątnik: Górne, n pp. Pz^byłowskict 

. 25i 5 O

Z  drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 Rządca drukarni L. K. Górski


